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Ekscesy studenckie we Lwowie 


| NR. 83 


Młodzięż endecka poturbowała kilku akademików 
żydów. — Interwenćja policji. 


% domu akademickim wybito szyby. 


Lwów, 24 marca 
(Tel. od wł. korespondenta). 

We Lwowie odbywa się obecnie ty- 
dzień składania oflar na rzecz domu 
zdrowia w Worochcie dla gruźliczo cho 
rych studentów żydowskich. Na czele 
komitetu stanął wojewoda lwowski Go 
łuchowski oraz rektorzy wszystkich 
trzech uczelni lwowskich, a więc uni- 
wersytetu, politechniki i weterynarji. 
Protektorem tego komitetu jest dyrek- 
tor departamentu zdrowia w minister- 
stwie spraw wewnętrznych dr. Pie- 
strzyński. 

Wczoraj odbywała się uroczysta a- 
kademja w związku z tygodniem of:ar, 
na której przemawiał między innemi 
wojewoda Gołuchowski i rektor uriwer 
sytetu w imieniu rządu i wyższych t- 
czelni. NARZ S 

Podczas akademii na u!cy oczekiwa 
ła grupa złożona z przeszło-500 studen: 
tów endeckich, którzy po akademii na- 
padli na wychodzących na ulicę wybit- 


nych przedstawicieli społeczeństwa ży- 
dowskiego. 

Kilka osób dotkliwie poturbowano 
przy wznoszeniu okrzyków antysemic- 
kich. Następnie studenci endeccy poma- 
szerowali pod dom akademicki żydow- 
ski przy ul. Teresy, gdzie kamieniami po 
wybijali wszystkie szyby w ginachu. 
Policja zdążyła przybyć dopiero na od- 
wrót studentów z pod gmachu akade- 


mickiego. 

Studenci skierowali się w stronę 
dzielnicy żydowskiej, przybyły jednak 
oddział policji zatrzymał ich i otoczył. 
Początkowo studenci nie chcieli się ro- 
zejść. W pewnej chwili przypadkowo 
wystrzelił jednemu z policjantów kara- 
bin. -Na odgłos strzału karabinowego 
mo rozbicgli się. 


Pomysłowi pogromcy bolszewików, 


wpadli od strony Chin... do kryminału. 


Lwów, 24 marca, 
(Tel. od wł. korespondenta). 

W dniu wczorajszym w ręce władz 
Bezpieczeństwa wpadła para niezwyk- 
łych oszustów. Byli nimi Lejb Słomka i 
Jakub Szlamowicz, którzy podawali się 
za organizatorów zbrojnej wyprawy 


Śmierć zamiast ślubnego welonu: 


Porzucona dziewczyna zadruku SiĘ 
śazersm. 


Łódź, 24 marca. 

Dziś o godz. 7 rano zaalarniowano 
pogotowie samobójstwem, popełnionem 
w domu przy Ai. I Maja 35. 

W kamienicy tej u iednego z lokato- 
rów od dłuższego czasu była na służbie 
29-letnia Pelagia Pokrywcińska. Speł- 
miała ona wzorowo swe obowiązki, cie- 
sząc się zupełnem zaufaniem swych 
chlebodawców. 


Ostatn'» oświadczyła im, iż prawdo 
podobnie uż niedługo u nich pozostanie 
gdyż wychodzi zamąż. Narzeczonyjn 
tej miał być pewien młodzieniec, pracu- 
jący na dobrze płatnej posadzie. 


— Wynajmiemy sobie mieszkanie — 
mówiła Pelagia — i będziemy żyć jak 
państwo. 

Niestety, marzenia dziewczyny się 
me ziściły. Narzeczony zawiódł jej na- 
dzieje. Gdy zbliżał się termin wyznaczo 
nego ślubu, ochłódł w swych uczuciach 
i coraz rzadziej przychodził dó dziew- 
czyny. W ostatnich tygodniach Pelagia 
nie widziała go już ani razu. Nie rozu- 
miejąc co się nagle stało, szukała go w 
całem mieście i wreszcie dowiedziała 
się strasznej prawdy: młodzieniec miał 
już inną. Nie uważał nawet za stosowne 
zawiadomić Pelagję, że zrywa z nią 
wszelkie stosunki, a gdy dziewczyna 
spotkawszy go poczęłą mu czynić Wy- 
rzuty, zbył ią pogardliwym uśmiechem. 


Dziewczyna nie mogła przeżyć tego 
ciosu i postanowiła pozbawić się życia. 
Wczoraj wieczorem, gdy wróciła z mia 
sta, przed położeniem się do łóżka, Od- 
wręciła kurek maszynki gazowej. 


d iS rano chlebodawcy weszli do kuchni |ją do lecznicy. 


ujrzeli ją martwą. Dziewczyna otruła 
się gazem. 


walo zgon i pozostawiło zwłoki na fniej- 


przeciwko bolszewikom od strony Chin 


li jeździli po calym kraju, starając się 


u numeru 10 Śroszy. 


Pomocy dla przemysłu 


domagają się bezrobotni. 


Łódź, 24 marca. 
Jak się dowiadujemy, w czwartek, 


dnia 27 marca, w sali Filharmonji odbę ` 


dzie się wielki wiec bezrobotnych — zre 
dukowanych robotników przemysłu włó 
kienniczego w Łodzi, organizowany 
przez związki zawodowe. 

Na wiecu tym zapaść mają uchwały 
domagające się w pierwszym rzędzie it- 
stawowego przedłużenia zapomóg - dla 
bezrobotnych również na miesiące let- 
nie, gdyż narazie nie ma widoków na 
złagodzenie kryzysu, panującego w prze 
myśle włókienniczym oraz przyznania 
ulg dla przemysłu i handlu, celem tu- 
możliwienia wzmożenia pracy w zakła 
dach przemysłowych. 


Rejestracja radjo 
aparatów 


we mszystkiefi urzędach 
pocztowych. 
Łódź, 24 marca. 

Jak się „Express“ dowiaduje, dyrek- 
cia poczty w Łodzi wydała już polecenie 
wszystkim urzędom pocztowym i filjom 
aby nie czyniły żadnych trudności radjo- 
amatorom, pragnącym zarejestrować 
swe radjoaparaty nie w głównym urzę- 
dzie lecz w filjach. 

Od dnia dzisiejszego więc wszyscy 
radjoamatorzy mogą załatwiać formal- 
ności, związane z posiadaniem przez 
nich aparatu radjowego w dowolnym u- 
rzędzie pocztowym, co stanowi niewąt- 


4pliwie wielką wygodę, a dla dyrekcji 


„Polskiego Radja“ rękojmię .zmniejsze- 
nia się radjopajęczarstwa. 


Sieroszewski lekko ranny 


zdobyć środki pieniężne. na. te eksnedy- |.P czasie wypadku samo- 


cie. 

Pomysłowi  vsobnicy zwiedzili 
Lwów, Kraków, Sosnowiec ij inne mia- 
Sta, zwracając się wszędzie do finansis- 
tów, którym przedstawiali plany swej 
wyprawy, oświadczając, iż mają już 
większą ilość ochotników, gotowych w 
każdej chwili wyruszyć. do Chin. 

Znaleźli się naiwni, którzy dali im 
pewne sumy. Ostatecznie jednak władze 
dowiedziały się o oryginalnej wypra” 
wie i gdy doszły do wniosku, że cały 
pomysł wyprawy oparty jest na blufie, 
aresztowały pomysłowych osobników 
we Lwowie, gdzie również zbierali dat- 


scu do zejścia władz sądowo - policyj-| ki na „nową wojnę”, 


nych. 


Zaalarmowane pogotowie PA 


cńodorweżo we Śramcji. 
Paryż, 24 marca. 
„ (Telegram własny „Expressu *) 

Znakomity pisarz. polski Wacław 
Sieroszewski przebywa od kilku dni we 
Francji, dokąd udał się na udekorowa- 
e go komandorją orderu legji honoro- 
wej. 

Wczoraj p. Sieroszewski objeżdżał 
samochodem naiwiększe skupienia Koło 
nistów polskich we Srancji. W pobliżu 
nistów polskich we Francji. W pobliżu 
samochód prowadzony przez dr. Koz- 
łowskiego zarzucił. skutkiem czego sę- 
dziwy pisarz odniósł dotkliwą ranę rękb 

Towarzyszący Sieroszewskietnu dr. 
Kozłowski jest również rauny w rękę. 
trzeci zaś towarzysz jadących Toma- 
szewski jest ciężko ranny w głowę. 


Tajemnicze zniknięcie p. Hanau, 


właścicielki „Gazette du Frane*. —W czasie głodówki 
przegryzła trzy sondy.—„Wolnośc albo śmierć". 


Słynna aierzystka porwana została ze szpitala. 


Paryż, 24 marca, 

W całej Europie znana jest słynna a- 
fera pani Marty Hanau, 
słynnej „Gazette du Franc“, która przez 
zbieranie wkładów  oszczędnościowych 
od swych prenumeratorów zdołała zde” 
fraudować kilka milionów franków. 

P. Hanau jako protest przeciwko 
przetrzymywaniu jej od półtora roku w 
więzieniu rozpoczęła przed dwoma ty- 
godniami głodówkę. Wszelkie próby 
sztucznego odżywienia jej nie dały rezul 
tatu, gdyż p. Hanau za każdym razem 
przegryżała sondę i uporczywie twier- 
dziła, że jeśli nie będzie 
z więzienia, to umrze z głodu a odpowie 
dzialność za jej śmierć spadnie na wła- 
dze sądowe, przeciągające termin roz- 
patrzenia jej sprawy. 

W sobotę p. Hanau była do tego stop 


Gdy|nia wycieńczona że musiano przewieść 


U łoża = jęj czuwało 


dwuch policjantów. Równocześnie pono 
wiono próby sztucznego odżywienia. 


właścicielki , Broniąca się z manjackim uporem p. Ha 


nau stlukla podczas przymusowego 
sztucznego odżywiania dwa naczynia le 
karskie i przegryzła trzy sondy. 

Czwarta próba wprowadzenia siłą po 
karmu udała się tylko częściowo, gdyż 
p. Hanau w czasie tego zabiegu zmęczo 
na walką z lekarzami zemdlała. Leka- 
rze uważali stan p. Hanau za beznadziej 
4y z powodu upadku sił. Wieczorem p. 
Hanau zapadła w głęboki sen. 

Na skutek polecenia lekarzy wszys- 


wypuszczona |cy obecni nie wyłączając obu policjan- 


itów ćpuściui pokój, w którym spoczywa 
la pacjentka. zdaniem lekarzy bliska 
już śmierci. Zaniepokoiona tem prefektu 
ra policji paryskiej kilkakrotnie zapyty 
(wała szpital w ciągu dnia wczorajszego 
jo stan zdrowia p. Hanau. Taki też tele- 
fon prefektura skierowała o g. 11.30. 


Gdy lekarz udał się do pokoju cho- 
rei, celem sprawdzenia jej stanu zdro” 
wia i udzielenia odpowiedzi prefekturze, 
stwierdził z przerażeniem, że lóżko cho 
rej było puste. Okno pokoju było otwar- 
te. P. Hanau opuściła gmach lecznicy 
przez okno, lecz jest najzupełniej wyklu 
czone, aby mogła to uczynić o wlasnych 
siłach, 

Według stwierdzonych śladów przed 
oknami lecznicy i w ogródku, musiała 
bvć ona wyniesiona na noszach, praw- 
dopodobnie przez swoich przyjaciół. 
Głośna aferzystka zniknęła bez śladu, 

| Paryż jest zelektryzowany sensacyj 
"nem zniknięciem p. Hanau, tembardziej, 
że mało jest w Paryżu osób z pośród 
średniego mieszczaństwa,  któreby nie 
zostały poszkodowane w aferze pienięź 
nei p. Hanau. Wszelkie poszukiwania po 
licji są tvmczasem bezskuteczne, 


a) 


EP 


Pn GÓR JG R A 


W SERCU CZARNEGO LĄDU 


łatwo dorobić się majątku.=— Wszyscy zarabiają. — 
potrzebowanie na lekarzy.—Współżycie z peta 


Jam, gdzie nie znają protestów wefńslomycń. 


Przed kilkoma dniami podaliśmy wia- 
domość o przyjeździe do Warszawy, po 


| 


Bardzo popłatna jest również na pie 
skowzgórzach hodowla świń, bydła i 


6-letnim pobycie w Afryce p. Konstante- | biu. 


go Hartingha, polaka, który wyjechał do 


Afryki bez grosza, a wrócił jako człowiek belgijiskiem i francuskiem na 


bardzo zamożny. 


Duże zapotrzebowanie jest w Kongu 
lekarzy, 
gdyż ludzie często się tu leczą, Miodzi 


Obecnie p, Fartingh udzielił niestycha- | lekarze otrzymują po 3.000 dolarów rocz- 


nie ciekawych informacyj, dotyczących 
warunków życia w Afryce i wielkich mo- 
żliwości dla emigrantów polskich, udają- 
cych się na Czarny Ląd. 

— Podróż do Konga — mów! nam p. 
Hartingh nie jest bardzo uciążliwa. Całą 
Afrykę można przejechać w ciągu 25 dm. 
Z tego jedzie się 1 dzień koleją, 14 dni 
stateczkiem po rzece Kongo, potem 3 dni 
samochodem, 1 dzień autobusem. Na brzę 
gu jeziora Wiktorji czeka się na połącze- 


nie koleją i stamtąd jedzie około 40 go- | dńż 


dzin do portu Mombassa. 

W Kongo jest nieskończone pole mo- 
żltwości dla emigrantów polskich. Robot- 
nik kosztuje tam zaledwie 10 zł. (30 fran- 
ków francuskich) miesięcznie wraz z t= 
trzymaniem. Przy takiej cenie robocizny 
wszelkie plantacje dają duże zyski. 

Za koncesję na uprawę plantacji płaci 
słę groszową kwotę. Ja zapłaciłem za 
5.000 hektarów równowartość 1 złotezo 
za hektar, podczas gdy, wyjeżdżając, 
sprzędałem plantację po 1,000 dolarów za 
hektar. 

Opłacają się tu wszelkie plantacje, a 
włęc: kawy, palm oleistych, kakao, fa- 
soli, orzeszków fistaszkowych I t. p. 

Świetnym interesem jest również sku- 
pywanię krów. Duże zyski na handlu kro- 
wami tłumaczą się tem, że murzyni nie 
chcą sprzedawać krów, zwłaszcza stada- 
mi, gdyż za krowy kupują sobie żony, 

Bogaci murzyni mają po 10—15 żon, 
przeciętny murzyn po 2—3 żony. Za k4ż- 
dą żonę płaci od 5 kur do 10 krów, zależ- 
nie od plemienia I rasy. 

+ Również w handlu są duże możliwoś- 
cl. Hurtownicy, sprowadzający towary £ 
Europy, zarabiają normalnie 30 procept: 


nie oraz mieszkanie i auto, podczas wly 
można wydać zaledwie 1.000 dolarów: 
rocznie, Świetnie zarabiają również inży- 
nierowie, 

Ciekawe jest, że ludzie północno” 
wschodniej Europy lepiej tu znoszą kli- 
mat, niż południowcy, jak np. włosi. Oczy 
wiście panuje tu malarja I trzeba codzien- 
nie zażywać przeciwko malarji chininę, 
W ciągu mego 6-letniego pobytu 15 razy 
zapadałem na malarię. Ale teo nie jest 
0... 

Współżycie z murzynami jest możli- 


Plan funelu 


pod la Jllanmchie 


w śtinia specjalnej 
komisji 
Jeszcze w końcu marca roku ubie 
głego rząd konserwatywny w Angljl po 
ia PARE sj 0, rr z wy” 
ibitnych osobisto zę świata zemy” 
W Kongo tyko Ja proc, PAY słowo - finansowego, która RAH za~ 
może być zatrudnionych u białyc danie zbadać z punktu widzenia gospo 
gdzię cyfra ta nie jest przekroczona rząd darczego, sprawę tunelu pod kanałem 
pne daje emigrantom ziemię pod plan» | LA Madche. 
nę: Komisja ta ukończyła właśnie swe 
rid de dęty uz pełni GEN prace i wręczyła memorjał premierowi 
y, do tego stopnia, że po OpusZCZENIU | MacDonaldowi, który ma się w tej spra- 
pa p nie pyta, kim jest I skąd się wie imieniem rządu wypowiedzieć. 
PZ Z: Okazuje się, że komisia obliczą kosz 
Wkrótce z powrotem wyjeżdżam do Je SIĘ, sa ODICZ ad 
Afryki — kończy swe ciekawe opowlada- ka joa Arip pends n 


NA Epee Aia do kra-| czas trwania robót na 4 I pół lat, Oficial 
P. Hartingh, który od pewnego czasu | "Y Plan polega na sporządzeniu dwu 
niema chwili spokoju z powodu masowe- | T87 tunelowych dla komunikacji. Każ- 


go zgłaszania się doń osób, żądnych in- da z nich miałaby 57,6 kilometra dłu- 


formacyi co do warunków emigracji do S9ŚCI, a 5.4 metra w przekroju | byłaby 


Afryki, prosi nas o podanie do ogólnej WI?0żona płytami z lanego żelaza gru- 


wiadomości, że pozatem co już powie. | POŚCI trzech centymetrów. 
dział, nie powie nic więcej nikomu, wobec|, DO kompleksu należałaby jeszcze 


we. Biali przeważnie mają tu gospodynie | czego prosi o nieodwiedzanie go | nieza- | trzecia rura, która służyłaby do odwa- 


murzyńskie, t. zw. menażerki. 


dniania tunelu i miałaby w przekroju 
3,6 metra przy tej samej długości i ga- 
tunku budowy. Na wybudowanie tunelu 
poszłoby około milion ton żelaza i in- 


kłócanie mu spokoju telefonami. 


50 tysięcy. fr. za sk rzy pee nych metalów oraz 120 tysięcy ton ce- 


wy kstóryycia dziecko woziło piasek. 


Grał na skrzypcach  zapamiętale. 
chciał zostać artystą muzykiem, ale ży- 
cie pchnęło go w innym kierunku, Po-.ci 
trzeba zarobku sprawiła, że wz'ął się d 
handlu, skwitowawszy z marzeń o sła- 


wia 
Zmartwiło to bardzo 


jego starego nauczyciela muzyki, nie 


zerwało jednak nici sympatji, która ich 
łączyła, Oirzymywaii nadal stosunki zna 
jomości, aż do śmierci nauczyciela, któ- 
ry przed zgonem ofiarował byłemu ucz- 
niowi to, co posiadał najcenniejszego; 


skrzypce, 
Nowy właściciel zamknął instru- 
ment w geo skąd wydobył go dopiero 


obecnie jego pięcioletni synek. EW- 
szy się łatwo ze zleżałemi strunami, ma 
lec używał skrzypiec do 'wożenia piasku, 


kówl 


mentu. Potrzeba też do wykończenia 
prac 3,5 miljona ton węgla, 

Ponieważ przy obecnym stanie bez 
robocia w Anglji, każda propozycia, do= 
tycząca zatrudnienia większej ilości ro» 


otwory rezonansowe. 
Działo się to wszystko w miejscowoś 


i Cros de (r:l POZA lęk kę Buada jost bardzo i 
czliwie, sądzić należy, że parlamen 
zobaczywszy dziecko, sypiące do skrzy- angielski wypowie się w tej sprawie 


piec piasek, zainteresował się instrumen ' 
tem, obejrzał go dokładnie, poczem st życzliwie. ~ 


w — ads synek bawi s iiai ra Olbrzymi cyrk do sprze- 


mem staremi skrzypcami, tania... 


— Co to tam warto, — machnął ręką zwykłą tranzakcję 


zapytany, D 
yrektor I właściciel sławnego cyr- 
— Dam panu za nie 50 tysięcy fran- | Sarrasani'ego, Stesch ogłosił w gaze 
tach licznych stolic Europy Inserat, 0- 
ferujący swój cyrk na sprzedaż. 
Jest to bądź co bądź dość RS 


| Tu kandydat na naby 


dc; Walka? 1408 
zawodu, azai na , wyryty 
na desce 


Trzeba tylko za towar płacić zgóry, a 


SAR mz i Z. ma fu >1 


pów i go do wnętrza instrumentu przez „Atos 1 Hieronymus Amati, Cremo- 
niensis, 1630", 

Istotnie były to cenne skrzypce kre- 
ac: tka przez miedoś- 
cigłęgo w tej sztuce wlej Amatiego i 
liczące okręgło trzysta lati 

Obecny ich właściciel, niejaki Jul. 
jusz Moufin, pow odmówił sprzedania 
instrumentu, który starannie oczyszczo- 
ny spoczął znów w ezafie, ku zmartwie- 
niu małego Mougina, zachodzącego w 


pożyczać na przeciąg 3-ch miesięcy. 


Miłość, którą rozdzielił samochód. 


Współczesny romans x sądowym epilożiem. 


Miłość podobno jest ślepa. Qruby to piekna, Manya skazano na więzienie za 
teler, o który tem łatwiej, im zakochany aiat aszczenle 
więcej liczy lat, bowiem wtedy łączą się eraz naprawdę jest niepocieszona: 
dwie ślepoty razem: ta, pochodząca z |stracią narzeczonego, samochód I wol- 


przedmiot kupna | sprzedaży. Cena je- 
go wynosi — 26 milionów marek nie- 
mieckich... 

Powód niezwykłej sprzedaży jest 
ten, że dyrektor Stesch został przed kil 
ku laty napadnięty przez jednego z 
słoniów, należących do m*nażerji cyr- 
kowej. Od tego czasu cierpl on na wa- 
dẹ serca, co mie pozwala mu już dłużej 
oddawać się denerwującemu zawodowi 
dyrektora tego jednego z największych 
w świecie przedsiębiorstw cyrkowych, 


wieku I ta druga — z nadmiaru uczuć, 

W wypadku przytoczonym ię) OOO O o 

jasno się zarysowała owa właściwoś 
miłości: ona przystojna młoda pojętej 
zdawała się nie spostrzegać jego 74-ch 
lat, on zaś tknięty strzałą Amora nie | 
spostrzegał, że jej zapewnienia miłości 
nie mają podstaw  żelazo-betonowych, 
choć przysięgała mu, zresztą zupełnie 
prywatnie miłość dozgonną. Niewiele ry- 
zykowała, bowiem przysięgając ową do- 
zgonność, brała widocznie pod uwagę 
jego 74 lata, nie zaś swoje 20. 

No, i było Im z sobą dobrze do chwil, 
kiedy zaczęło być źle, a stało słę to w 
momencie, kiedy nadobna miss Marybel 
Gavain sprzedała samochód luksusowy 
czcigodnego pana Couhama, wziąwszy 
za niego — oczywiście za samochód, bo 
za jego właściciela niktby tyle nie dał— 
okrągłą sumę 250.000 franków. 

W tem miejscu czcigodny Couham 
poczuł wątpliwość w sercu swojem, czy 
nadobna Marybel Istotnie go kocha I o 
rozstrzygnięcie zwrócili się do sądu kró- 
lewskiego w Londynie. 

Badając pozwaną, sędzta był dziwnie 
niedyskretny. 

— Czy pani wladomo, że p. Couham 
liczy 74 lata? 

— Nie pytałam go nigdy o wiek, bo 
wydało mi się, że to nie wypada. 

-— Twierdzi pani, że była jego narze* 
czoną, Czyżby panią nie interesował 
wiek narzeczonego? 

— Wolałam o jego wieku nic nie wie” 
dzieć! 

Próżno pozwaną zapewniała, że sā- 


mochód by? jej własnością, bowiem otrzy 


mała go w darzę od narzeczonego. Sąd 


nakazał zwrot pojazdu, który tysaczasem 


za: 


przeszedł już w Inne ręce. Wobec tego 


ność. 


Po TY Czy nie zech- 
ciałby pan sprz mi tego instrumen- À 
tu? 4 ne Wściekły słoń spowodował nie- 


głowę, w czem ma teraz wozić piasek? 'jakiem jest cyrk Sarrasani. 


Pszczoły znają sie na.. geometrii. 


Dowodzi tego interesujący eksperyment berlińskiego 
ogrodu zoologicznego. 


rientuja sie one doskonale również w czasie 


Jest faktem bezspornym | stwierdzo- 
nym licznemi eksperymentami, że różne 
owady posiadają daleko lepiej rozwinię- 
ty aparat zmysłowy i daleko wyższą in- 
teligencję, aniżeli przedstawiciele wyż- 
szych klas zwierząt kręgowych. 

Najwyższą inteligencję wykazują w 
świecie owadów te gatunki, które tworzą 
narody, a więc pszczoły i mrówki, two- 
rzące państwa o ustroju czysto monar 
chicznym, liczące do 100 tysięcy indy- 
widuów. Że właśnie studjom tych owa- 
dów badacze poświęcają tyle uwag! jest 
deja zrozumiałą, gdyż studja te stano- 

wią bardzo wdzięczny przedmiot. 

Szczególnie licznych prób dokonano 
nad stwierdzeniem inteligencji pszczół. 
Już dawniejsze doświadczenia wykazały, 
że pszczoły posiadają doskonały zmysł | 
orjentacyjny. Qdy pszczoły zajmą nowy 


z odległości nawet kilku kilometrów. o jednej | tej samej godzinie. Aby odróż» 
Na czem zasadza się ich zmysł arjen- į nić pszczoły, oznaczono drobną kropelką 
m Pom w Rd nastę- | czerwonego szelaku, 
pującego adczenia: Gdy pszczoły| Teraz rozpoczęła się tresura. Pizez 
iły ul, przesunięto go o 1 metr z |dwa tygodnie napełniano tacę dokładnie 
danie szata miejsca. Gdy pszczoły |o tej samej godzinie. Przez ten czas 
wróciły, zgromadziły się wszystkie na | pszczoły zjawiały się bardzo często, lecz 
punkcie, na którym poprzednio znajdo- | nieregularnie. Po upływie 14-tu dni zmiar 
wał się ul. Nie omyliły się więc ani o je- kowały widocznie, że taca zawiera 
den centymetr, karm tylko w pewnym ściśle ograniczo= 
Że geometria 1 Intelekt pszczół są ze |nym czasie. Prawie wszystkie pszczoły 
sobą w jakimś: związku, dowodzi tego | oznaczone szelakiem, odtąd zjawiały się 
również budowa komórek, które pszczoły | bardzo dokładnie w czasie, gdy tacę na* 
A ef dokładnie, że ko- | pełniano. 
r orzą dokładny sześciobok, Ter 
jakby był on skonstruowany przy pomo- WKiŁ ORO eM A A 
cy linijki i cyrkla. karmu 1 istotnie pszczoły regularnie zja- 
W monachijskim ogrodzie zoologicz- | wiały się dokładnie w czasie, w którym 


szej omyłki trafiają z powrotem do pa tę napełniano codziennie dokładnie 


ul, opuszczają go z początku, cofając się, nym dokonano niedawno bardzo interesu: | poprzednło wystawiano tacę z pokar- 


tem, aby dokładniej uprzytomnić so- 
bie obraz OCZNE. Następnie odbywają 
w pobliżu liczne loty obserwacyjne, aby 
wreszcie wszystkie razem drogą naj- 
prostszą udać się na łąki czy inne miej- 
sca, obfitujące w pokarm, 

Po dokonaniu owych lotów próbnych 
nawet najmłodsze pszczoły bez najmiulej” 


jących doświadczeń nad zmysłem czasu | mem. Następnie ułożono tacę w ctemni, 

u pszczół. Okazuje się, że pszczoły, mó- į; mimo to pszczoły zjawiły się, jak zwy% 

wiąc popularnie, Znają, sle dokładnie na j kle i odszukały swój pokarm. 

zegarze adczenią tego dokonano Pozatem dawniej już stwierdzono 

w następujący sposób: podstawie różnych oraw. R 
Na pewnem miejscu, zwykle odwłe- pszczoły posładają również zmysł odróż- 

dzanem przez pszczoły, ustawiono tacę niania kolorów. Znają one wszystkie 


z pokarmem, używanym przez pszczoły. |barwy i kolory, właściwe kwiatom. 


— 
Ra iana 1 GE. 
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Przez telef 


Z Warszawy donoszą: 

Niezbadane są koleje losu... 

W roku 1916, a więc 14 lat temu z 
niewoli niemieckiej zbiegł niejaki Wac- 
ław Gromnicki, polak, walczący w sze 
tegach rosyjskich. 

Nie mogąc wrócić do kraju, gdzie 
wówczas panowała okupacja niemiecka, 
a gdzie mieszkała matka Gromnickiego, 
Adela, właścicielka sklepiku spożywcze 
go na Woli w Warszawie zbieg posta- 
nowił szukać szczęścia na obczyźnie. 

A tymczasem biedna matka z dnia 
na dzień, z tygodnia na tydzień, z roku 
na rok czekała chociażby najkrótszej 
wieści o swym jedynaku. 

Niestety wojna dawno już minęła, a 
od Wacia nie było wciąż wieści. 

„. „Nieszczęśliwa matka musiała pogo- 
dzić się z tragicznem przeświadczeniem 
że syn — zginął. 

Aż nagle onegdaj, Jak w czarowneł 
bajce z tysiąca i jednej nocy, staruszka 
otrzymuje wezwanie do stawienia się 


na stacji telefonów międzymiastowych. | 


zzz R — z 
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to mogło być prawdą, kiedy jednak za- 
dźwięczał dzwonek i z niepozornej słu- 
chawki zabrzmiał znajomy głos, z wy- 
blakłych oczu starej kobiety stoczyły 
się ciężkie łzy radości. 

Mówił jej syn! 

W krótkich, urywanych słowach opo 
wiadał o swej tułaczce, o biedzie, o tem, 
jak będąc w strasznych warunkach, wo 
lał nie komunikować się z matką, a te- 
raz, kiedy mu się los uśmiechnął, napi- 


EXPRESS“ ———— 


on z za Oceanu 


matka usłyszała glos syna zaginionego 
ww czasie wojny. 


sał do biura adresowego w Warszawie, 
dowiedział się gdzie matka mieszka, wy 
syła jej pieniądze, a i sam 

niezadlugo przyjedzie, 
aby dzielić się swem szczęściem z mat” 


ą. 
Wzruszająca rozmowa trwała 10 mi 
nut, a kiedy skończyła się, biedna, za- 
plakana staruszka jeszcze długo całowa 
ła telefoniczną słuchawkę, która zwias- 
towała jej odzyskanie syna. . 
BKEZZSZIA 


- Smutne perypetie p. Stefanii 


zanmiiasł prezentu dostała 3 miesiące więzienia. 


Łódź, 24 marca, 
-— Jadzia dostała śliczny pierścionek 
od swego narzeczonero — rzekła Ste- 
fanja Kulczvńska, robotnica, zamieszka 
ła przy ulicy Piotrkowskiej 192 do swe 
go przyjaciela. I cóż ty na to? 
— No nic — odparł jej. On widocz- 


Zaciekawiona, a jednocześnie zanie” nie ma pieniądze!.. 


pokojona co tchu pośpieszą na stację I 
tu dowiaduje się, że za chwilę 


dzwonić będzie z Georzji, 


Panna Stefania spuściła smutnie gło 
wą, Tak dawno już pragnęła mieć pier- 
ścionek i tu nagle jej przyjaciel nie 


miasta położonego nad wybrzeżem At- chciał nawet o tem z nią mówić. 


lantyku, w pobliżu ujścia rzeki Savan- 


nah, na poł-wschodzie St. Zjedn. Ame- 


ryki Północnej — Wacław Gromnicki. 


— Gdyby choć obiecał, że kupi — 
myślała — gdyby choć podał jakiś ter- 
min.. Nie, widocznie jemu wcale na 


Staruszka nie chciała wierzyć, aby , mnie nie zależy. 


RRAKKRRRRRKRNRKAI 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


KRNKNNANKANKRNANMIMAI 295 


Tajemnica Śmierci letniego chopra: si mete ewa 


zawieszajac wykonanie-kary na  prze-|, 


Panna Stefanja należała do osób, któ 
re tak łatwo nie rezygnują ze swych 
zachcianek. W ciągu kilku dni myślała 
uparcie nad zdobyciem pierścionka i 
wreszcie wpadła na sposób. Wypisała 
weksel, fałszując podpis swego przyja- 
ciela i następnie udała się do jubilera Jó 
zefa Górniaka przy ulicy Piotrkowskiej 


. 


Ciotka, oskarżona o zbrodnie, została 
zuniewianmiona. 


Łódź, 24 marca. |ktowała chłopczyka i byłachciwa na 


W przepływającej przez wieś Kusi- 
cze pod Łodzią rzeczce znaleziono 
zwłoki trzyletniego chłopczyka, synka, 
zmarłego przed rokiem miejscowego go- 


grosz. y 
Gdy w rezultacje niewiastę te aresz- 


— Stasiek był bardzo żywy — opo- 


Tranzakcja została szybko zawarta. 
Panna Stefania otrzymała piękny pier- 
ścień, a jubiler fałszywy weksel. 

Upłynęły dwa miesiące, Młoda robot 
nica nie myślała absolutnie o konsek- 
wencjach swego czynu, przypuszczając 


iż sprawa z podrobionym weksilem sa”| 


ma się jakoś załatwi. 

Tymczasem jednak, gdy został spo- 
rządzony protest, jubiler udał się do wy 
stawcy, który oświadczył mu  katego- 
rycznie, iż jego podpis został podrobio- 
ny. Jubiler zwrócił się więc do wydzia- 
łu śledczego. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło winę 
Kulczyńskiej, Dziewczyna została po- 
ciągnięta do odpowiedzialności karnej i 
w rezultacie stanęła przed sądem. 

Na sprawie przyznała się do wszyst- 
kiego. 

— Byłam pewna — tłumaczyła się— 
że mój przyjaciel weksel ten wykupi. 
Fałszując podpis, chciałam mu dać do 
zrozumienia, że powinien był sam po- 
myśleć o jakimś prezencie, Chciałam 
dać jemu nauczkę, a tymczasem sama 
tak brzydko wpadłam. 

skazał 


ciąg trzech lat, 
ETSIT 


Dziś i dni następnych! 


Rewelacyjne arcydzieło słynnego rea- 
lizatora George Fitzmaurice 


JEGO MEWOLNCA 


Potężny dramat namiętności ludzkich. 
rozgrywający się w New-Jorku i na 
wyspach malaiskich. 

W rolach głównych: Najpiękniejsza 
kobie'a Ameryki Dorota Mackall 
i żywa ? SPORE Milton 

5- 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf, pod dyr. A. Czudnowskiego. 
Pocz. seansów. o g. 4 po poł, w sob, 
i miedz, od g, 12-ej w poł, ostatniego 
o odz. 10 wiecz, Ceny miejsc na l-y 
seans od 1 zł, w sob. i niedz. od g. 
12:ej do 3-ej po poł. wszystkie miej- 
sca po 50 gr, i 1 zł 


Urodziwa hiuralistka 


w sidłach handlarzy żywym 
towarem 


Bydgoszcz, 24 marca, 

Policji udało się ustalić pewne szcze 
góły o urzędniczce kasy chorych w Byd 
goszczy 21-letniej Marcie Szumińskiej, 
która wyszła jeszcze dnia 11 lutego r. b. 
z domu do pracy i od tego czasu zagi- 
nął po niej wszelki ślad. Ustalono, iż 
dnia tego widziano ją w kawiarni Savoy 
następnie zaś o godz, 10 wieczór w ka- 
wiarni Bristol w towarzystwie niezna- 
nych ludzi, z którymi opuściła kawiar- 
nię w 15 minut później, 

Istnieje wszelkie prawdopodobień- 
stwo, iż Szumińska, dziewczyna wybit- 
nej urody, padła ofiarą handlarzy ŻYy- 
wym. towarem. 


„REPUBLIKE“ 


| 
tcwano, nie przyznała się ona do winy. | 


Za 15 zł.-15 siaręzystych policzków. 


Juk pan Srebrymiałc resułiowyai diusi 


spodarza.Wdrożone dochodzenie ustaliło wiadała.— Często mimo mych ostrzeżeń 


iż chłopczyk prawdopodobnie został 
wrzucony do wody i utonał. 

W poszukiwaniu sprawcy potwornej 
zbrodni skierowano podejrzenie przeciw 
ko Janinie Ługinowej, ciotce zmarłego 
chłopczyka, a siostrze jego ojca. Jako 
motyw domniemanego zabójstwa poda- 
wano chęć zawładnięcia 'dziesieciomor- 
gowem gospodarstwem, którego bezpo- 
śiednim sukcesorem był właćnie trzyle- 


biegał nad cierniste brzegi rzeczki. Nie 
można go było nigdy upilnować. Pewno 
sam wpadł do wody i utonał. 

| Mimo tych tłumaczeń, Ługinową po- 
stawiono w stan oskarżenia. Sad, który 
tę sprawę rozważał, z braku dowodów 
uniewinnił oskarżona. 


Prokurator zaapelował, lecz sąd od-| 


Łódź, 24 marca. 

Bawiąc ostatnio w Łodzi Jadwiga 
Trąbczewska, zamieszkała w jednej z 
wsi powiatu łaskiego, postanowiła udać 
się do Zygmunta Srebryniaka, który już 
„od trzech lat był jej winien 15 złotych 
i mimo pisemnnych upomnień nie zwra- 
cał długu. ; 


Gdy szła do iego mieszkania, spot- 


woławczy zatwierdził wyrok pierwszej kała na schodach jakąś niewiastę, któ- 


instancji. 


ra na zapytanie. gdzie mieszka Srebry- 


tni Stasiek. Po śmierci chłopczyka gospo | +RILRMRRKRNKAKNKNRNRNY |niak, odpowiedziała, że jest jego matką. 


darstwo przypaść miało Ługinowej, to 
też przypuszczano, iż z tego właśnie 
względu wrzuciła Staśka do rzeki. 

Jedyną osobą, która poważnie ob- 
ciążyła Ł., był ośmioletni pastuszek. 

Oświadczył on policji, iż krytvcznego 
dnia widział jakąś kobietę, idącą z war- 
kiem na plecach ku rzece. 

— Czy była padobna do Ługinowej? 
pytano go na posterunku. 

— Tak, to pewno była ona. Ja ją do- 
brze znam. bo nieraz mnie prosiła, bym 
pas? jej bydło. 

Opinia sąsiadów o posądzonei o zbro 
drię była nieszczególna. Twierdzili oni 


jednogłośnie, że Ługinowa bardzo żle tra 
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Nadorosram FARSA 
p0p 
p Wielkie arcydzieło, o= 
snute podług noweli 
Stefana Zwelga 


Orkiestra symfoniczna 


= Pani syn jest mi już od paru lat 
winien pieniądze — oświadczyła przy- 
jezdna, — Przez cały ten czas nie by- 
łam w Łodzi i teraz muszę wydostać od 
niego, to co mi się należy. 

Pani Srebryniakowa zaprowadziła ją 
do siebie i następnie sama udała się po 
syna. 

Po kilku minutach młodzieniec się 
zjawił. 

— Jak panu nie wstyd! — zawołała 
doń wierzycielka. — Tym razem już nie 
pomogą żadne krętactwa! Nie wyidę 
stąd, dopóki nie dostanę swoich pienię- 


dzy. 
RRNMERRMK| — Doprawdy pani nie wyjdzie? — 


WOBEWIEE 


z udziałem 


Zielona 2 


a pod kierunkiem A, Bajgolmana, 


CORSO 
I! SENSACJA N 


A 
3 
d 
que Catelaina |; TAJEMNICZY ZABÓJCA 
SASZ 


z udziałem obeznej sławy Ameryki Cowboya: 


odparł jej. — To trzeba będzie panią 
wynieść. 

W odpowiedzi na powyższe wieśnia- 
czka obdarzyła swego dłużnika niezbyt 
prochlebnemi epitetami. 

Srebryniak zachował kamienny spo- 
kój. Gdy niewiasta wyczerpała zapas 
soczystych określeń, uśmiechnął się do 
niej i rzekł: 

— A więc dobrze, zaraz 
zapłacę. 

P. Trąbczewska spojrzała nań z 
triumiem. Była przekonana, iż naresz- 
cie odzyska swoją należność. 

W tej chwili jednak młodzieniec przy 
par? ią do Ściany i mimo jej gwałtow= 
nego oporu, wymierzył piętnaście siar- 
czystych policzków, odliczając głośno 
każde uderzenie. 

— Nareszcie zapłaciłem, prawda? 
Piętnaście razy — piętnaście złotych! 
— zawołał, wypuszczając z rąk ofiarę. 

Biedna wieśniaczka, pobiegła do 
komisariatu policji i złożyła meldunek o 
całem zajściu. Spisano odpowiedni pro 
tokuł, 

Śrebryniak w rezultacie znałazł się 
przed sądem. Skazano go na dwa ty- 
godnie aresztu. 


3-ci tani tydzień 
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Don Coleman 
Nadorogram Farsa 


Następny program 


LISTY NIEZNAJOMSJ rycerz 


Potężny draimit kobiety, która uwierzyła w miłość męż zyzny. — W rola.h główny.h: á 
Renee Herribel, — Jack Prevor 


i Madame 
e D'amour 
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l-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


ń 


a (8 ży : 
Krótko i węzłowato | 

Żyjemy obecnie pod znakiem polityki. oczy | 
wiście, że humor musi być więc również poli. | BR 
tyczny, W „Grand-Caie* opowiadają sobie na- 
przykład następujący kawał! 

Desygnowany przez Prezydenta Państwa na 
premjera proi. Szymański odbywał w clągu ostat 
nich dni szereg konierencji z przywódcami róż. 
mych stronnictw politycznych, ; 

Przedstawiciel endecji zwrócił się do prok || ; 
Szymańskiego z propozycją współpracy z nowym a 
rządem, oczywiście pod nowemi warunkami Z 

— Dobrze, zastanowię się nad tem — odparł iż 
prof, Szymański — Jutro dam panu odpowiedź, | EG 

— Ale na piśmie, panie prolesorze — uparł 
się przedstawiciel endecji — muszę mieć oficjal. | | 
ne oświadczenie, które okażę swej partjł. i 

Prol, Szymański zastanowił isę przez chwl- | W 
lẹ poczem odparł: 

— Dobrze, dostanie pan odpowiedź na pli- 


„SPLENDI 


Na aparatach „Western - Electric" 
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-- Dziś I dni następnych! 


Najwspanialszy przebój 
sezonu. 


Genfalny śpiewak 
i artysta filmowy 


ANA! Jolson | 


— jako — - 
< Śpiewak | 
s Jazzbandu 
Początek seansów 
o godzinie 6, 8 
i punktualnie o 10 


Sapa mada mani w ,| Walkę z szarlatanami 


trzymał od prof, Szymańskiego karikę z zagad- 
kowym napisem: 
— I MOJŻESZ, 13,5, | 
| Zdumiony przedstawiciel endecji wziął karte SOS 
Ba sig do aego Kaa ma Kde e łe okazywali, ma 
ma stól, rzeki; a 
— I bądź giczniejszą walkę z różnego rodzaju 
ESY tr 2 ta mO a szarlatanami, występującymi pod pseu 
w b 0-nau ową nazwą 
tylko bić > Je oda dać apis każą jasnowidzów, telepatów, chiromantów 
a wróciwszy z Pismem Świętem rzekł: dą ch ważą ' Pyt "Are idis 0: 
z Saba żę zę poprostu pu- i * Oflagani takich EA eae pa- 
mam odpisat 0 a calego; bo posluchaldte co | dają najczęściej najbiedniejsi obywate- 
| otworzywszy w Plśrsfe Świętem płerwszą || OdNOszący się z całkowitem zaufa- 


Łódź, 23 mrca. 


księgę Mojżeszową, rozdział 13-ty, wiersz 9.ty, "1EM do tych oszustów, którzy obiecują | 


swym klijentom 
złote góry. Di 
d pewnego czasu grasuje w Łodzi 
wlaśnie jeden z takich szarlatanów, wa- 
biący się szumnie telepatą-jasnowidzem” 
hypnotyzerem - czarnoksiężnikiem Í dia- 


przeczytały 

„Oto wszystka ziemią fest przed tobą 
Odejdź ode mnie, proszę, Jeżeli w lewo pój- 
dziesz, ja się udam w prawo, jeżeli w prawo 


obierzesz, ja w lewo pójdę”. . 
dzielnicy do drugiej, trzymając się prze- 


allo! Tu adjr!- 
: ważnie okolic podmiejskich, gdzie ła- 


11.58 Sygnał czasu, hejnał marjacki. | tWiel znaleźć 
12.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.10 Komunikat meteorologiczny. 14.40 
Komunikat gospoadrczy. 
z cyklu wykładów dla maturzystów pt. y= 
„Upadek Rzymu ! Kultura Starożytna”| f s ; S 
wygl. prof. Jakubowski oraz „Polska a ] TZYMIE prosSig 
Czechy I Wegry“ — wygł. prof. Moś- 
cicki. 15.45 Przegląd komunikacyjny. Szkielet olbrzymiego prosięcia przed- 
16.15 Program dla dzieci. 16.45 Muzyka | historycznego, które musiało ważyć co- 
z płyt gramofonowych. 17.15 Lekcja ję- | najmniej ze dwie tonny, dwukrotnie prze 
zyka francuskiego. 17.45 Muzyka lekka. |wyższając rozmiarami współczesny sā- 
18,45 Rozmaitości, 19.10 Skrzynka pocz |mochód, wystawiony został w muzeum 
towa rolnicza. 19.25 Pogawędki tech- |uniwersyteckiem w Nebrasce. 
niczne. 19.40 Komunikaty PAT. 19.58] Wedle obliczeń specjalistów Istnienie 
Sygnał czasu. 20.15 Feljeton muzyczny. |tego olbrzyma datuje się z przed paru 
20.30 Koncert międzynarodowy z Bel-| miljonów lat. Monstrualne zwierzę nie 
gradu. 22.00 Feljeton „Wędrówka lą-|wiele ma oczywiście podobieństwa do 


lecz jak mu się zdarzy, wedruje. z. jednej 


„frałerów”, 
Ciągle otrzymujemy skargi na owe- 


bli wiedzą jak jeszcze!.. Jegomość ów. 


nle ma zdaje się stałego zamieszkania, | nych,. o. przębi 


15.00 Odczyt|g0 iegomościa ze strony naszych czy-. 


powinny przedsięwziąć nasze władze. 
Jtelnfków, którzy mu zaufali I stracili 


bezcelowo pieniądze. 
Wiadomo, -że na przedmieściu znaj” 
dzie się zawsze więcej ludzi, którzy da- 
rzą zaufaniem wszelkich Jasnowidzów. 
Wystarczy tylko, aby tak! wydrwigrosz 
przyłepił kartkę na drzwiach, że 
||. przepowiada przysziość, 
zna przeszłość | teraźniejszość, a już ze 
wszystkich stron zaczną ku niemu na- 


pływać fale wierzących, którzy odejdą | 


z niczem, a. jemu pozostawią 
i ostatnie swe oszczędności, 

Czyż mało jest ludzi zmartwionych, 
chcących poznać swą przyszłość i prze- 
konać się czy będzie ona taka sama, jak 
życie, które. minęło?.. Czyż mało jest 
takich, którzy. chcą się czegoś dowie- 
dzieć. o lósąch najbliższych swych krew= 
e legu.: pewnej. rozpoczętej 
pracy o różnych tajemnicach I t: des; 

"Wyzyskiwacze. tylko czekają właś- 
nie na takich nieszczęśliwców. Czas 
więc najwyższy, aby odpowiednie czyn 
niki zaoplekowały się tymi naiwnyml 
obywatelami i uchroniły ich przed wyzy 
skem szarłatanów. 


— MD — 


przedhisforyczne 


czenie na przynależność jego do bydła 
nierogatego.. 

„Najwięcej cech podobieństwa prosłę- 
cla przedhistorycznego do współczesnej 
świni zachowało się w układzie nóg, zę- 
bów I ryja, ogon natomlast zwierzę 
przedhistoryczne miało znacznie dłuższy 


i nlezakręcający się do góry. Układ zę- ; 
bów wskazuje na żywienie się Dinohyu- 


i 


AŻ ńrakietóto. š 


litania tarzńców” 


Uimwór, którego autor 
skazany został na śmierć 


W jednym z teatrów w Nowym Jor= 
ku grana jest obecnie z olbrzymiem po- 
,wodzeniem sensacyjna sztuka, zatytur 
‘tow „Ostatnia mila“. autora Wen- 
 ley'a. 

Na treść tej sztuki składa się mor- 


| derstwo, skazanie na śmierć, etc., ale— 


największą jej sensacją jest... obecność 


i |naprzedstawieniu pewnej damy, nazwi- 


skiem Blake, której syn został jako mor- 
derca skazany w ubięgłym roku na 


a (śmierć na krześle elektrycznem w wię- 


zleniu w Texas. 

Przed śmiercią napisał on „Litanię 
skazańców“, mającą za treść rozmowy 
skazanych na śmierć w ostatniej godzi- 
nle życia, Litanja została naprzód wy- 
drukowana w jednym z dzienników ame* 
rykańskich, następnie zaś dramatopisarz 
John Wenley wcielił ją do pierwszego 
aktu swej sztuki „Ostatnia mila“, 

„_ Wobec tego, iż autor „Litanji skazań- 
ców już nie żyje, matce jego mrs. Bla- 
ke przyznano 10 proc. od wszystkich 
a NZOZ od wersji filmo- 
wej. 

` Sztuka Idzłe już miesiąc, a mrs. Bla- 
ke, która jest ubogą kobietą, otrzymała 
już sporą sumę tytułem tantjemy. 


TEATR POPULARNY. 


„Oberżystka”. 

Dziś o godzinie 8—j dla zrzeszeń ro- 
botniczych po oenach najniższych (od 
50 groszy do 1 zł.) ! dni następnych 
urocza pełna sentymentu, stylu i weso- 
łości włoska komedja Goldoniego „Ober 
żystka* w doskonałej Interpretacji Re- 
lewicz-Ziembińskiej, Paczkówny, Pilar- 
skiej, . Madalińskiego, . Matuszkiewicza, 
Warchałówskiego |-reżysera sztuki: Wł. 
Ziembińskiego. x 

„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY“ 

We wtorek o godzinie 4.20 po poli- 
dniu dła szkół „Zemsta za mur gra- 
niczny“ po cenach najniższych od 50 
groszy do 1.50. E 

Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w domu przy ulicy Nowe Sady 21 
na Rokiciu rozegrała się straszliwa tra- 
gedia. 

Zamieszkały w tej kamienicy Miko-* 
łaj Rakowski, był robotnikiem fabrycz- 
nym. Dopóki miał prace dawał sobie 
jakoś radę z utrzymaniem swej licznej 
rodziny, gdyż 


zschaw AGGOGEGOSGO 


sa — jak go nazwano — pokarmami [AG 


dów i mórz* — wygl. prof, Goetel. | dzisiejszych swoich potomków, mimo to | przeważnie roślinnemi. 


| 


22.15 Komunikaty. 23.00 Muzyka salo- | układ jego szkieletu wskazuje niezaprze- 
nowa 


KATNECUK CEZ 

„A TEATR MIEJSKI. 

„Dziwne wędrówki Salvermosera*, 

Dziś o godzinie 7-ei min. 30 wieczo- 
rem przedstawienie dla związków robot- 
niczych, świetna groteska Betscha p. t. 
„Dziwne wędrówki Salvermosera'. 

TEATR KAMERALNY, 

Dziś ił w środę ostatnie powtórzenia 
interesującej komedji fantastycznej 
Chestertona „Magja”. - 

Jutro, we wtorek, po raz bezwzględ- 
nle ostatni głośny dramat J. Kaisera 
„Dzień Październikowy”, 

W środę o godzinie 4-ej min. 30 po 
południu po raz ostatni arcydzieło J. 
Kochanowskiego „Odprawa posłów grec 
kich“ dla szkół. 

ŚPIEWAK JAZZBANDOWY, 
Występy Eugenjausza Bodo. 


W piątek premiera świetnej amery- 
kańsko-żydowskiej sztuki S. Raphael- USZĘ 
sona. „Spiewak Jazzbandowy*, w której $? 


rolę tytułową odtworzy znakomity ar- |g s 


Eg IE AA 
NE N R 


© 
A 


tysta scen warszawskich Eugenjusz Bo- 
do. Całość urozmaicą efektowne wkład- 
ki oraz barwna aktualna rewia. Próby 
na ukończeniu. 


_ grają: 


e eeg . 
wniewoli == 
„.poniżemia 
_ „miłości 


KAWA 
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Szczyt polskiej. filmowej produkcji. — Najbliższy- przebój Grand-Kina. 


Dziś I dni następnych. 


„SKAZANIEC 
ZE STAMBUŁU” 


Wzruszający do głębi dramat miłosny 
z wstrząsającym traglrmem. Mimowol- 
ne dwużeństwo dwojga kochających 

się istot. i3 
W rolach głównych: Czarująca-urocza- HB 
kusząca-zachwycająca-rozkoszna Bet- 
ty Aman i porywający swą brutalną 

męskością Henryk George. 


Muzyke pod dvr. R. Kantora. Początek 

seansów o g, 4, ost, g. 10 m. 20 w. 

W sob. młędzi święta od godz. 12-ei BĘ 

do 3-ej po poł, wszystkie miejsca po W 
1 zł 1 50 gr. 


Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


-MEISN KALISZA 


GOLSKI, BATYCH A, WALŁAMA| Chirurgja stomatologiczna. 


| 25,fr.1p — 


Telefon 108-26 
odz. 1,30—4 i 7—8 wiecr. 


Królowa nocy paryskich 


żebraczicą i proftelctoricą 
przesieępców. 


_ Zagadka życia podwójnego należy 
bezwątpienia do najbardziej interesują- 
cych I najtrudniejszych do rozwiązania 
problemów psychicznych. 

Niejednokrotnie zdarza się, że czło- 
wiek, gnany jakimś nieodpartym popę- 
dem, odrzuca swoją własną osobowość 
i stara się wcielić w inną. 

W Paryżu znaną była w pewnych 
kołach właścicielka luksusowej willi, 
pięknego auta, które prowadziła sama i 
wieskiego majątku. 

W pismach ilustrowanych niejedno- 
krotnie ukazywały się portrety pięknej 
pani, laureatki wielu konkursów piękno 
ści I elegancji. 

A jednocześnie, ta sama kobieta pięk 
na i bogata, wytworna i podziwiana 
przez tłum adoratorów, była królową 
żebraków paryskich. i 

Umiała się przetwarzać z tak niezró- 
wnaną doskonałością, że nikt jej nie 
poznał. 

Na bulwarach, nad Sekwaną, stara, 
przygnębiona kobiecina w łachmanach, 
wsparta na kiju, wyciągała drżącą rękę 
do przechodniów, po jałmużnę. 

Obdarzano ją hojnie, bo żebraczka 
umiała swym wyglądem i lękliwemi 
prośbami budzić litość. 

O godzinie 9 rano zjawiała się punk- 
tualnie, a o I po południu znikała. 


«prowadziła podwójne życia. 


Widywano ją prawie codziennie na 
stanowisku, 

Wyjątek stanowił poniedziałek, bo 
wtedy we wspanłałej willi pięknej pant 
odbywało się tygodniowe przyjęcie z 
orkiestrą cygańską, tańcami i hazardo- 
wą grą, w której gospodyni miała feno- 
menalne szczęście. i 

Pani Floris, bo tak brzmi nazwisko 
tej damy-żebraczki, grywała nie tylko 
u siebie w domu, ale także w potajem- 


nych klubach gry, a szczęście służyło | 


iej zawsze zadziwiająco. 

Nazywano ją nawet z tego powodu 
„wampirem hazardu“. 

Madame Floris odznaczała się wiel- 
ką szczodrością, obdarowywała nieraz 
wielkiemi sumami różnych włóczęgów, 
rzucała poważne kwoty na cele dobra- 
czynne, a jednocześnie udzielała sub- 
wencji przestępcom i „finansowała” wła 
mania na wielką skalę. 

Ta właśnie szczodrobliwość zacią- 
żyła nad nią fatalnie, albowiem kobieta, 
która nadaje ton nocnemu życiu Pary- 
ża interesuje się zawsze policja. 

Jeden z najdzielniejszych wywladow 
ców zainteresował się tą sprawą i wkrót 
ce przeniknął tajemnice podwójnego ży- 
cia „królowej nocy paryskich“. Aresz- 
towana, pani Floris odmówiła wszel- 


kich wyjaśnień, dlaczego właściwie 


Balcowaczisa kufrów 


Dzisiejsza kobieta jest wszedzie: na ' łatwa. Każdy, 


kto kiedykolwiek wybie- 


ziemi, na wodzie i w powietrzu. We! ral sie w drogę, wie, ile ma sie kłopotów 


wszystkich dziedzinach rywalizule z bez 
konkurencyjnym dotychczas meżczyzrią 
i staje się nietylko groźną współzawo- 
dniczką, lecz niektóre zawody wyłącz- 
nie dla siebie zagarnia. 

Do tych zawodów przybył ostatnio 


newy, dość specjalny, a ponoć wyłącz- | kać 
nie kobiecym uzdolnieniom odpowiada- | 
lacy zawód — pakowaczki kutrów po-| 


dróżnych. Nie jest to bynajmniej rzecz 


z upakowaniem rzeczy do kufrów f wa” 

liz. Układa się į przekłada, a w rezulta- 

cie, to, co najbardziej jest w czasie po- 

dróży potrzebne, znajdzie się gdzieś na 

samym spodzie walizy i trzeba wszyst- 

ko przewrócić, aby daną rzecz odszii- 
a 


Otóż od tych wielorakich przykróśći 


— 


oi ie do male 


joan crawford 
anita page 
nils astor 


inny najbliższy przebój 


Pierwszy szklany dom 


buduja w Ameryce. 


Szklane domy, wizja wyczarowana 
wyobraźnią Stefana Żeromskiego reali- 
zuje się w życiu współczesnem, 

Frank Lloyd Wright, znany archi- 
tekt amerykański buduje domy ze szkła, 

Nowy wielki szklany dom Wrighta 
stanie na rogu 2 Avenue 1 11 Street w 
Nowym Jorku. 

Budynek ten ma przedstawiać się 
EEA N E 


w drogę rzeczy, znać się na ekspedvcji 
bagażu, na taryfie portowej i kolejowej, 
asekurowaniu bagażu, pisaniu frachtów 
i — ekspedłowaniu roztarznionvch za- 
zwyczaj właścicieli lub właścicielek ku- 
frów i waliz. 

_* Nowy ten zawód szybko rozpowsze- 
chnia się w Ameryce į zatrudnia coraz 


zabezpiecza — pakowaczka, która musi | więcej kobiet, nawet ze sfer inteligencji, 


umieć odpowiednio upakować zabierane 


dając im wcale niezłe zarobki, 


jako odwrócona piramida ze szkła, mie 
dzi i betonu. 

Będzie on posiadał mury z ciężkich, 
grubych płyt szklanych, podłogi z be- 
tonu i balkony z miedzi. Otrzyma ru- 
sztowanie ze stali. 

Gęste, ciężkie zasłony umożliwiać 
będą lokatorom odseparowanie się od 
świata zewnętrznego. 

Wyższe piętra będą wystawały 
nieco ponad niższemi, a ta gradacja 
nada całości budynku swoisty styl. 

Mieszkańcy szklanego domu będą 
mogli rozkoszować się dowoli świa- 
tłem I powietrzem, a barwa szkła zasta 
sowana być może do indywidualnych 
upodobań poszczególnych lokatorów. 

Meble o Ile możności mają być przy 
mocowane stale do swego punktu opar- 
cla, ponieważ stanowić będą nieodłądz- 
ną część całości architektonicznej, 


m m Szajha m m 
„czerwonych Dżenfelmenów” 


Fensacyino-Ńfryminafny romans, 
=== na ile życia £odxzi i Warszawy. 
uuu 


szu Jlapisał día „Cxpressu” Jan Star. um 


.0990% 


> Tak jest, panie Komisarza... 

— Nie tytułuj mnie teraz. bo nie 
chciałbym, aby ktokolwiek domyślił się 
z kim mówisz... 

— Tego się już nie da zrobić, bo 
agent poznał pana po glosie.. 

— A niechże to licho... A cóż to za 
agent? Widocznie jeden ze starvch, bc 
jestem teraz u was osobistością, mało 
znaną... 

= Tak... To był Borowiak... 

— No, trudno, nieszczęścia w tem 
niema... Czy jesteś teraz wolny, „Chiń- 
czyku*? 

— Tak jest, panie komłsarzu.. Czy 
mam przyjść do pana? 

— Przyjdź... Muszę ci wydać kilka 
instrukcyj, zanim zostanę porwany 
przez szajkę „Czerwonych Dżentelme- 
nów...; 

— Jakto? i 

— Powiem c! wszystko, fak przył 
dziesz.._ 

— Zjawię się u pana za piętnaście 
minut... 

— Dobrze... Czekam na ciebie z nie- 
cierpliwością... 

Orsza odłożył słuchawkę, narzucił 
na siebie palto i wybiegł na ulicę. Szo- 
ferowi taksówki, którą spotkał tuż 
przed gmachem urzędu, polecił odwieźć 
się w Aleje Jerozolimskie. 

Po upływie kilku minut dzwonił już 


osnuty 


= 


18) 


do mieszkania Sawana. Otworzył mu 
drzwi sam komisarz. Był w swoim je- 
siennym paletku, gotów do wyjścia. 

— Szkoda, że przyszedłeś tutaj bez 
swojej mistrzowskiej charakteryzacji— 
odezwał się do „Chińczyka“ — Hm... 
Ale sądzę, że oni ciebie nie znają, bo w 
innym wypadku, nie puściliby cię teraz 
do mnie... Nie widziałeś nic podejrzane- 
go na ulicy? $ 

— Nie... Przyjechałem  taksówkaą_i 
odrazu wszedłem do bramy, nie ogląda 
jąc się poza siebie... Czy ktoś czatuje 
na pana? 

— Chodź, to zobaczysz. 

Przeszli do drugiego nieoświetlone- 
go pokoju i stanęli przy oknie. 

— Widzisz ten samochód? — rzekł 
Sawan — Tak, ten purpurowy... Będę 
miał przyjemność przejechać się nim, 
mimo mojej woli, a właściwie z moją 
wolą... 

— Chcą pana porwać? 

— To nie ulega dla mnie żadnej wąt 
pliwości.. Znam metody postępowania 
tej bandy i wiem, czego 
nich spodziewać... 

— Moim zdaniem — odezwał się Or 


się znajdować gdzięś w pobliżu... 

— Masz racię, ale przedewszyst- 
kiem oni są niezwykle ostrożni ! wszy- 
stko przewidzieli już z góry, a pozatem 
zależy mi na tem, aby mnie dziś porwa 
no... To będzie mój szatański podstęp, 
jakiego się z pewnością nie spodziewa- 
ją.. Nie trać czasu I charakteryzuj się 
odpowiednio... Masz tu wallzeczkę z 
przyborami do charakteryzacji... 

Po upływie kilku minut Orsza zamie 
nit się w typowego oberwafńca z Powiś 
la i wyszedł na ulicę. Kupił od jednego 
ze sprzedawców ulicznych plikę gazet i 
począł krążyć dokoła owego samocho- 


u 

— Kurjer Warszawski, dzisiejszy |... 
Kurjer Warsza!.. — wykrzykiwał o- 
chrvołym głosem. 

W pewnej chwili drzwiczki purpuro- 
wego samochodu otworzyły się i czyjaś 
ręka gwałtownym gestem przywołała 
sprzedawcę gazet. 

—Podstęp — przemknęło przez mózg 
Orszy. Nie mógł się jednak cofnąć. 

— Służę panu dziedzicowi!.. Z ok- 
rzykiem tym skoczył na stopień samo- 
chodu. 

Ręka, która sięgnęła po gazete, chwy 
ciła detektywa za klapy marvnarki i 
wciągnęła go szybko do samochodu. 

Stało się to tak szybko. że „Chiń- 
czyk* nie zdążył nawet pomyśleć o 
obronie. Teraz było już Jednak zapóź- 
no, bo zarzucono mu jakąś płachtę na 
głowę i przystawiono ostrze sztyletu do 


, piersi. 


— Jedno słówko, a będzie pó tobie!.. 
— zaświszczał mu nad uchem chrapliwy 


08. 
W lot ocenił niebezpieczną sytuację 
i postanowił zachowywać się cicho. Wy 


mogę się od|silał mózg, by wynaleźć iakiś podstęp, 


jednak napróżno. 
Po kilku minutach usłyszał jak drzwi 


sza z powagą — należałoby zawezwać | czki samochodu znowu się otworzyły, 
teraz policję i aresztować tych bezczel|poczem rozległo się wołanie: 


nych łotrów... 
— Ba, ale gdzie ich znajdziesz? 


— Hallo! Panie Sawan! 


I tym razem podstęp tajemniczych: 


— Skoro chcą pana porwać, muszą 


przestępców został uwieńczony pomyśl- 
nym dla nich skutkiem. Komisarz zna- 
lazł się w purpurowym samochodzie 
obok swego pomocnika. 

Auto ruszyło całą siłą motoru na- 
przód. Orsza usiłował notować sobię 
w mózgu ilość branych przez samochód 
zakrętów, orjentując się wedlug gwat- 
townych przechyleń wozu, rychło jed- 
nak zgubił rachubę. 

Zrezygnował z tej metody, że do ni- 
czego ona nie doprowadzi, Jechali dość 
długo, mniejwięcej około pół godziny, 
wreszcie zatrzymali się raptownie. 

— Wysiadać! — zawołał fakiś głos. 

Orsza pozwolił się dobrowolnie pro- 
wadzić przez owego osobnika, który 
trzymał ciągle sztylet na jego piersi, 
Poczuł pod podeszwami ostre kamyki, 
wbite w ziemię, co nasunęło mu przyp 
szczenia, że znajdują się gdzieś poza 
„miastem, na szosie. 

Potem słyszał skrzypienie otwiera- 
nej bramy i kilka zmieszanych głosów. 
Zdołał się zorjentować, że jacyś osobni= 
cy romawiają ze sobą szeptem po ro- 
syjsku. 

Prowadzono go po kamiennych schod 
kach w dół. Potem nastała cisza, którą 
przerwał nagle okrzyk komisarza Sa- 
wana: 

— „Chlúczyk?" A 
wziął u licha. 

Orsza zdjął z głowy plachte t w ni- 
kłym światełku Żarzącego się papiero- 
sa dostrzegł wysoką sylwetkę swego 
zwierzchnika. i 

— Wpadtem.. — odpowiedział ze 
smutkiem. — Wzięli mnie tak szybko, 
że nie zdążyłem nawet zorjentować się 


skądżeś się ty tu 


w sytuacji.. 
— Dureń jesteś! — zdenerwował 
jslę Sawan. — Popsułeś mi wszystkie 


|szyki, a na siebie wydałeś bez apełacyl- 
ny wyrok śmierci... i 

Ciarki przezły przez ciało młodego 
detektywa. Znał zbyt dobrze swego 
zwierzchnika, by wiedzieć, że Sawan ni- 
gdy nie żartuje. 

— Zabiją mnie? — zapytał po chwil 

(di c. n). 
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wenerycznych 
i moczopłciowych 


Doktór 


P. Klinger 


choroby weneryczne. skórne | włosów 


ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, y 
Leczenie lampa kwarcowa analizy e TEATR ŚWIETLNY ul Andrzeja 5 
krwi i wydzielin Przyjmuje codziennie Tel. 159-40 


od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i |E ś > 4 $ l SĄ Przyjmuje od 8—11 
Święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- f 2- JĄ i od 5—9. 
kania dla pań. RAS 478 kS: e jedzi 


w niedziele i święta 
Od 1—3 w Lecznicy (Piotrkowska 62) od 9—1 


PORADNIA 


wenerologiczna 
LekKarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—121 2—3 przyimuie lekarz-kobieta | Š 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 
Wenerycznych, moczopłciowych 


Oddzielna pocze= 
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.——— e Ř———ŇO 


Dr. med. 


W. Balika 
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przyjmuje w choro= 
bach skórnych 
í wenerycznych 
od 2 do 417—8 
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Konsultacje z neurologiem i urologiem Doktór 


Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


tag unowski 


specialista chorób 
skórnych. wenerycz 
nych i mocęepieio- 


wyc 
P.otrkowska70 
(róg Traugutta) 
tel 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
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Dr. med. 
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A. Richtera. tj j 
chor. skórne 


Szczyt Elegancji 
| weneryczne 


| ekonomji osiągniesz rod ży 
ponięzczone, obuwie, torebki, ku | 
meble w Mechanicznej Farbiarni Oba. ' 


wia í wyrobów skórzanych „JEDYNA“ 
Łódź, Płotrkowska 106, tel, 184-50. | Nawrot 2 
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g dla DuA spec, od 4-5 
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k piciowe 
mienlam na nowe za dopłatą, 
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ŁK. S. zdobywa puhar Expressu“, 
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Gorący przebieg finałowej walki. 


W sobotę w godzinach wieczoro- 
wych przy szczelnie zapełnionej sali 
ŁTSG odbył się ostatni akt wielkiego tur 
nieju w piłkę koszykową o puhar ofiaro- 
wany przez redakcję „Expressu Wie- 
czornego”*, 

Jak wiadomo do finałowej walki za- 
kwalifikowane zostały dwa najsilniej- 
sze zespoły koszykówki w naszem mie- 
ście: ŁKS i Triumph. 

_ Zarówno jeden jak i drugi zespół po- 
stada dużo zwolenników, to też panowa- 
ła na sali niezwykle podniecona atmosfe- 
ra, Po kilku mniej ciekawvch spotka- 
niach kwalifikacyjnych w piłkę siatkową 
wpadają wreszcie na salę obie drużyny 
witane hucznemi oklaskami. 

Przed por. Woskowiczem stanęły ze- 
spoly do walki w następujących skła- 

ach: 


Zawody bokserskie 
o mistrzostwo armii. 


W dniu wezorałszym odbyły się w 
Poznaniu bokserskie mistrzostwa armii 
w których brali udział znani pięściarze 
polscy, odbywający obecnie służbę woj 
skową, Uzyskano następujące rezulta- 
ty: w wadzę piórkowej Anders pokonał 
na punkty Trojanowskiego, w wadze 
lekkiej Birnfekd zwyciężył w pierwszej 
rundzie na punkty Gruchowskiego, w 
wadze półśredniej Studnicki pokonał w 
drugiej rundzie przez k., o. Vogta, w 
wadze średniej Seydel "zwyciężył na 
punkty Reuta, w wadze półciężkiej ło- 
dzianin Stahl zwyciężył w dodatkowej 
rundzię przez k, o. Gruszkę, zaś w'wa- 
dze ciężkiej Heljasz zwyciężył przez k. 
o. w pierwszej rundzie Włodarczyka. 
Moczka nie został odpuszczony do mi- 
strzostw z powodu nadwątlonego sta- 


nu zdrowia. 
m e ej 


Wczorajsze spotkania 
. piłkarskie o mistrzostwo 


W. K. S, — HAKOAH 3:2 (8:0), 

„ Pierwszy mecz o mistrzostwo klasy 
A. Bramki dla WKS-u zdobyli: 

Łuczak 2 I Płoński I, dla Fiakoahu: 
Presser dwie. Sędzia p. Piotrowski b. 
dobry. 

HAKOAH — W. K. S. II 2:1. 
Przedmecz o mistrzostwo rezerw. 
ORKAN — WIDZEW 1:0 (1:0). 
Mecz o mistrzostwo rezerw. 

Orkan zdobył Owczarek. Sędzia p. 
Pietsch. 

ORKAN II — WIDZEW II 5:3. 

Przedmecz o mistrzostwo rezerw 

klasy A. 
Ł. T.S. Q. IB — BIEQ 2:0. 

Pierwsza niespodzianka w mistrzo- 


Ł.K.S.: Wiślicki, 
Welnic, Pegza Il. 

Triumph: Schonfelder, Finkie, Ułasze 
wski, Mehlo, Kurz. 

Z mieisca rozpoczyna się niezwykle 
zażarta i osra walka. Pierwszego kosza 
zdobywa Triumph, niebawem jednak sy 
tuacje opanowuje ŁKS, który nietylko, 
że wyrównuje, lecz zdobywa nawet prze 
wagę, 

Lepsza kandycja fizyczna zawodni- 
kówŁKS-u sprawia, że czerwoni lepiej 
wytrzymują gwałtowne tempo zawo- 
dów, w przeciwieństwie do Triumphu, 
którzy coraz widoczniej opadają na si- 
łach, Kosze ŁKS-u są przeważnie dzie- 
łem wypracowania doskonałego Welni- 
ca. Do pauzy wynik brzęni 10:6 dla czer- 
wonych. 


Janyst, Pegza I, 


| 


Po zmianie stron obraz gry nie zmie- 


Siatkówka w É 


nia się. ŁKS jest nadal stroną przeważa 
jącą i w stosunkowo krótkim czasie zdo- 
bywa tak dużą różnicę koszy, że 
Triumph nie marzy nawet owvrównaniu 
Poszczególni zawodnicy Tiumphu dener 
wują się przytem niepotrzebnie i rzadko 
wskutek tego nie potrafią zdobyć się na 
celową grę. 

Wreszcie zawody kończą się z wyni- 
kiem 26:15 dla ŁKS-u Warto zaznaczyć, 
że Triumph nie wykorzystał ani jednego 
rzutu karnego. W ŁKS-je wyróżnili się: 
Welnic, Wiślicki i Pegazil. W Triumphie 
Schonfelder i Mehlo. 

Po zawodach odbyło sie w obecno- 
ści członków Zarządu Związku Gier 
Sportowych oraz przedstawiciela redak- 
cji „Expressu: wręczenie zwycięskiemu 
zespołowi puharu. 


Spotkanie kwalifikacyjne 
towarzyskie. 


Wczoraj w sali Zjednoczonego odby- 
iy się spotkania siatkowe — kwalifika- 
cine. 

Na cztery wyznaczone spotkania od- 
było się zaledwie jedno. Trzy drużyny 
otrzymały walkowery. Niespodziana by- 
ła klęska ŁKS-u z Geyerem. Ponadto od 
były się dwa spotkania siatkowe towa- 
rzyskie, Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco: 

WKS — HKS 0:30 (walkower dla 
HKS-u) , Hakoah — Zjednoczone 0:30 


(walkower .dla Zjednoczonych), Orlę +=}: 


Kadimah 0:30 (walkower dla Kadimahu), 
Geyer — ŁKS 30:21 (15:11). ŁKS grał 
słabo bez Linki, Welnica i Peuskiego. 


Zwyciężył zasłużenie Gever. Sędzio 
wał p. Chelmicki. 

Zjednoczone — = 23:25 (15:7; 8:15; 
Mecz towarzyski. 

Spotkanie dość ciekawe w płerwszel 
grze zwycięża łatwo Zjednoczone, w dru 
giej uzyskuje zwycięstwo HKS. Po do- 
grywce ostatecznie zwycięża HKS Se- 
'dziował p. Lityński. | 
ŁKS — HAKOAH 27:18 (15:3) 

Spotkanie towarzyskie 


| 


Druga partja przyniosła zwycięstwo 


Hakoahowi. Ostatecznie zwyciężył ŁKS |kim. zwycięży? 


Sędziował p. Lityński. 
CZ 
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Zwyciężył w pierwszej grze ŁKS. | (Stow. Młodz. Polskiej.) , 


ŁTSG miało znaczńą przewagę 


Boje ligowe 
rozpoczęte 
W dniu wczorajszym rozpoczęły słę 


pierwsze mecze ligowe. Już pierwszej 
niedzieli mieliśmy sensacyjną _ niespo- 
dziankę w postaci zwycięstwa Warsza» 
wianki nad Garbarnią. Benjaminek Ligi 
uzyskał w Warszawie zaszczytny wy- 
nik remisowy. Szczegółowe wynikł 
przedstawiają się następująco: 
WA: ŁTSG — Polonia 2:2 
(2:0). Występ benjaminka Ligi w War 
szawie wypadł naogó! udanie. Do pa 
na 
przeciwnikiem i zdobyło dwie bramki 
przez FHerbstreicha i Francmana II. Po 
PODA Połonia gra bardzo ambitnie 
udaje jej stę wyrównać ze strzałów 
Kaczanowskiego i Tynowskiego. W Ł. 
T. S$. G. wyróżnili się Ferbstreich 1 
Waunsche, w Polonji: Bułanow i Kacza- 


nowski. 

POZNAŃ: Warta — “ch 3:0 (2:0). 
Zasłużonę zwycięstwo Warty, która 
znacznie górowała nad Ruchem. 

Bramki dla drużyny poznańskiej zdo 
byli: Knioła 2 I Rodojewski w ostatniej 
minucie. Sedzłował p. Hankie, 

RAKÓW: Warszawianka — Gar- 
barnia 3:1 (3:1), Pierwsza niespodzian* 
ka ligowa. Qarbarnia poniosła zupełnie 
zasłużoną porażkę, była bowiem zespo- 
łem gorszym zwłaszcza w ataku. 

Bramki dla Warszawianki zdobyl: 
Jung, Zwierz II I jedna samobójcza, Dla 
Qarbarni — Joksz. Sędziował p. Nie- 
dźwirski. Widzów 4 tysiące. 


W biegu na przełaj na 4 klm, organi- 
zowanym przez Pogoń we Lwowie zwy- 
cięży! Sawaryn w czasie 16.19. 

W Poznaniu odbył się drużynowy 
bleg na przełaj organizowany przez 
Wartę. Drużynowo zwyciężył Sokół — 
25 pkt. 2) Warta, 3) Stow. Młodz. Pol- 
skłej. Indywidualnie zwyciężył  Klugie 


fi 
Ziemło w czasie 9.5], 
przed Adamczykiem. 


W Warszawie w biegu na przełaj 


le$ja-- Turyści 2:0 (0:0). 


Skandaliczne prowadzenie zawodów przez arbitra. 


Stołeczna Legia, po sukcesie zagra-| dnia, grali słabiej niż przeciw Polonii, Mecz sam należał do ciekawych I! ob 
nicznym zjechała w r. b. po raz drugiimieli jednak pewne przebłyski dobrej|fitował w cały szereg b. emocjonuja- 


do Łodzi, zwyciężając Turystów w stoj gry. Mogli wczoraj wyjść na remis, na-|cych momentów podbramkowych. 


sunku 2:0. 

Na wstępie zaznaczyśd nałeży, że 
forma wojskowych od czasu ich niefor- 
tunnego meczu z benjaminkiem Ligi Ł. 
T. S. G. uległa znacznej poprawie. Prze 
dewszystkiem atak, mimo braku zapo- 
wiedzianego Kałuży i szybkiego Rajde- 
ka, operował niezwykle efektownie, a 
przytem nieraz szybko i skutecznie. 

Wybljał się niezmordowany Nawrot 
najlepszy bodaj gracz na bolsku, zbiera 


jący zasłużone oklaski; przewyższył oni zem Karasiak, taktycznie 1 technicznie | 


|Łańkę pod względem strzału i ciągu na 


wet zwyciężyć, 
Wynik, jeśli idzie o przebieg gry. 
jest krzywdzący dla gospodarzy, różni- 
ica jednej bramki bardziej odpowiada- 
| taby przebiegowi gry, natomiast, jeśli 
idzie o poziom gry, to goście byli zespo- 
iłem lepszym. Przedewszystkiem star- 
tem do piłki, grą głową, strzałowo i 
kombinacyjnie, byli zespołem górują- 
| cym. 
` Najlepiej zaprezentował stę tym ra- 


lnie ustępujący swoim vis a vis. Niewia- 


stwach klasy A. Rezerwa ITSG na zwy | bramkę. Łańko i Wypijewski bardzo gro | domski rozegrał się dopiero po przer- 


cięstwo zasłużyła. - 
P. T. C. — UNION 3:2 (3:1). 
Nadspodziewana przegrana Unionu 
w rozgrywkach o mistrzostwo klasy A. 
Pabjaniczanie grali b, ambitnie. Sędzia 
p. Wardęszkiewicz. 
UNION II — PTC II 3:0 (0:0). 
Union znacznie przeważał w drugiej 
połowie, 
GENTLEMAN — QEYER 4:1. 
„ Zawody towarzyskie klubów fabrycz 
nych. Nadspodziewana porażka druży- 
ny Geyera. 


posadę stracić bardzo łatwo — lecz śmiej się z tego, jeśli będziesz posiadał dodatkowy zawód | 
kierowcy samochodowego. Wobec szalonego rozwoju automobilizmu, nie- 
tylko w Polsce. lecz na całym święcie 

MINISTER — URZĘDNIK — ROBOTNIK — czy ROLNIK 
każdy powinien znać ten zawód, najmniej rozporządzającym czasem inaj: $ 
bardziej niezdolnym zapewni szybkę, gruntowną i najtańszą naukę zdo- 
stosowaniem się do wolnych godzin od pracy. 

Tylko nasza najstarsza w Polsce Zawodowa Szkoła 

WARSZAWA. ul; Miodowa Nr. 10, — ŁÓDŹ, AL Kościuszki Nr, 68 ; 
Urzędnikom i Bezrobotnym specjalne ulgi Dla zamiejscowych mieszkanie | 


źni. Zwłaszcza pierwszy popisywał się 
pięknymi biegami i wspaniałymi dośrod 
kowaniarni. Cichecki bardzo dobrze za- 
stąpił Rajdeka. 
Pomoc w której miał grać już wczoraj b 
gracz Turystów Kahan pracowita, zasi- 
lała piłkami swój atak skutecznie i Wwy- 
wiązała się ze swego zadania zadawał- 
niająco. Trio obronne znakomite, góro- 
wało w każdej chwill nad niezdecydo- 
wanym atakiem miejscowych. Również 
z wszystkich niemal pojedynków tyły 
wojskowych wyszły zwycięsko. 
Turyści nie mieli węzoraj swego 


OD BEZROBOCIA 


i, wiadomski, Kowalski, 


wie. Michalski w bramce bez zarzutu. 
Pomoc grała nierówno. 

Po raz pierwszy wystąpił Wteliszek 
który znajduje się dziś zupełnie bez for 
my, zresztą nic dziwnego, jest on zupeł- 
nie pozbawiony treningu, Atak jest 
znów piętą achillesową fioletowych. 

Wykazał wprawdzie dużo chęci, jesz 
cze więcej jednak kombinował, zresztą 
nie mógł on wiele zdziałać wobec świe- 
tnej gry tyłów gości; najsłabszym był 
Hahn, najlepszym zaś mało zatrudnio- 
ny Michalski Il. 

Osobny rozdział należy się sędziemu 
p. Langemu, który dopuścił do gry bru- 
talnej, chronicznie przeoczał spalone 
oraz przyznał Legji drugą bramkę z fa- 


R żącego spalonego. 


Turyści: Michalski I, Karasiak, Nle- 
Wielszek, Hinc 


E (Szulc), Michalski II, Hahm, Chojnacki, 
a | Stolarski, Królaisk. 


Legia: Skwarczyński, Martyna, Zie 


| mian, Brożek, Cebulak, Nowakowski, 


Przez pierwsze 25 minut Legja ata- 
kuje z prawdziwą furją i ma przygniata 


jiącą przewagę. Kilka strzałów Nawro- 


| 


ta I Łańki chwyta przytomnie Michal- 
skl. Atak gości niejednokrotnie gości na 
polu karnem gospodarzy. Karasiak I Nie 
wiadomski wyjaśniają wiele momen- 
tów podbramkowych. 

Przewaga gości jest jednak zupelna. 
Wreszcie Turyści wyswobadzają się z 
tej przewagi ataki ich jednak kończą 
się na Martynie | Ziem anie. 

W 38 minucię ma miejsce nieszczęśli 
wy wypadek, któremu ulega doskonałty 
pomocnik fioletowych Hinc, który do- 
znaje złamania kostki w prawej nodze. 
Hinca znoszą z boiska, miejsce jego zaj- 
muje Szulc, 

Po zmianie stron, po jednym z gwal- 
townych ataków gości następuje efekto 
wne dośrodkowanie Cicheckiegu i tx» 
dne przesunięcie piłki od Nawrot.e Jo 
Joszkego, Ten ostatni nieuchronnie pa- 
kuje piłkę do siatki. 

eraz następuje okres wybitnej prze 
wagi Turystów, obrona Legji jest jed: 
nak na posterunku. W 20 min. Łańko 
stojąc na pozycji spalonej otrzymuje 


piza 

racze obu drużyn wobec tak ja- 
skrawego spalonego stoją czekając na 
gwizdek sędziego, lecz sędzia p. Lange, 
ku ogólnemu zdziwieniu nie gwiżdże. 
Łańko więg spokojnie zdobywa drugą 
bramkę dla Legji. Ostatnie minuty prze 
szły pod znakiem przewagi Turystów, 
którzy jednak nie mogą „wydusić” u- 
pragnionego goala, 


ZIS Nawrot, Łańko, Joszke, Qi] Widzów zebrało się dwa tysiące, 


„FYPRESS* 


Zadar 
wśród kolosów naifowych 


New Jork, 24 marca. 

„Standard Oil* zawarł z rzadem so- 
wieckim kontrakt na kupno od Rosji mil 
jóńa tonn rocznie produktów naftowych 
na sumę 25 milionów dolarów. Umowę 
zawarto na okres 5-ciu lat. 

Układ powyższy wywołał protest ze 
strony „Royal Dutch“, który posiada w 
przemyśle naftowym Kaukazu nader 


"znaczny udział. 


„Standard Oil“ tłumaczy swoje po- 
stępowanie tem, że był do tego zmuszo- 
ny-z powodu zabronienia wywozu nafty 
amerykańskiej na Daleki Wschód. 


Hasło krwawego odwetu 


za uprowadzenie Kutiepowa. 


"Śroż Paryża donoszą: 


„Centrala tajemniczej kontr-rewolu- 
cyjnej organizacji _ przeciwsowieckiej 
„Bractwa Russkiej Prawdy“ działającej i 


na terytorium Sowietów. a przysparza | 


jącej wiele kłopotów władzy sowieckiej 
na Białorusi, na Ukrainie i na Dalekim 
Wschodzie ogłosiła w rosyviskiej prasie | 
emigracyjnej oświadczenie, iż postano- 
wiła pomścić porwanie gen. Kutiepowa | 
przez dokonywanie masowych zama- 
chów na życie sowieckich urzedników 
i komunistów. 

Oddział partyzantów, należących do 
bractwa zatrzymał w pobliżu stacji ko- 
lejowiej. Staraja Russa pociąg osobo- 

i po sprawdzeniu dowodów osobi- 
NA 'pasażerów rozstrzelał na miejscu 
4Q "funkcjonariuszów GPU i członków 
partii komunistycznej. 


Wybucn 
w laboratorjum wojskowem 
w Ameryce. 


Z Nowego Jorku donoszą: _ | 
W arsenale wojskowym w Picatinny 


w stanie New Jersey wydarzyła SIĘ | gemmea ORA 
wczoraj ciężka katastrofa, której ofia- | 


rą padło kilka osób. 

Podczas prób laboratoryjnych nad | 
nowym gatunkiem prochu bezdymnego 
nastąpił zwałtowny wybuch, wskutek 
czego cały budynek legł w gruzach. 
Oficer i dwuch chemików cywilnych po- 
ńiosło śmierć na miejscu, a dalsze trzy 
osoby odniosły ciężkie rany. 


Centrale handlu 
narkotykami 


w Niemczechi Holandji 
* Szwajcarii. 


Nowy Jork 24 marca. 

W związku z panoszącą się coraz 
bardziej plagą przemycania narkotyków 
dor Stanów Zjednoczonych komisarz 
rzadowy Tuttle zaproponował komisii 
zwalczania handlu opium przy Lidze 
Narodów, współpracę władz amerykań- 
skich w kierunku wykrycia głównych 
centrali, zajmujących się sprzedażą za- 
kazadnych. narkotyków. 

Do listu tego komisarz Tuttle dołą- 
czył spis skonfiskowanych na parow- 
cach francuskich „Il de France“ i angiel- 
skim — „Majestie* transportów narko- 
tvyków. 


Według ekspertyzy znawców ame- 


Groby rodzinne rodu Primo de Rivery na cmentarzu w Madrycie, wśród któ- 


$półczesna maszyna do 
czyszczenia ulicy 


Olbrzymia maszyna do czyszczenia jezdni na ulicach Berlina, Usuwa ona kurz 
i smiecie, WOIĘSYNAE wszystko w IWO wuetrzo 


yp 


Zehia om gen. Srimo de Rivery 


rych pochowane zostały zwłoki zmarłego dyktatora. 


TI osób sżinęło podczas pożaru wsi 


Wioska Montvernier w Alpach francuskich po wielkim pożarze, który ją na- 


wiedził, powodując 11 ofiar w życiu ludzkiem. 


rykańskich skonfiskowane narkotyki po | mmmsszczzzwzwa zzz 


chodziły Z pięciu fabryk w Niemczech, 
Holandji i Szwajcarii. 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie. —Zamiejscowe 3.50 złą 


Prenum erata: è _ * miesięcznie. —Zagranicą 5.60 zł. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. 


Telefon Administracji 1.22-14. — — 
s Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika“ Sp. Z ogr. odpow. Władysław Polak. 


E AEE PERE EEE TOTO TA 
KRKKKKRKRRARNKUA NKRANARRRKARNKAI 


Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 


miesięcznie» 


Godziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezamówio- 
nych nie zwraca się. — — — 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp, Piotrkowską 49 i 64 
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A 
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fłozwód następcy tronu 
księcia ionaco. 


Najwyższy trybunał księstwa Monaco 

wydał wyrok w sprawie konfliktu mat- 

żeńskiego księżny Karoliny oraz jej mał 

żonka księcia Piotra. Mocą tego wyro- 
ku księżna uzyskała rozwód. 

Na zdjęciu: Książęca para z dziećmi. 


Śrzcstcpcy zmusił pre- 
sydenta policji nowojer- 
siej de.. ańdyfacji. 


Bandyci PR! „do posładają, -zaisto 
niębylejaką władzę i wpływy... Prezy- 
dent policji nowojorskiej Grover Wha- 
len, którego podobiznę podajemy powy 
żej, podał 'się obecnie do dymisji, wta- 
jemniczeni zaś wledzą, że zmuszony 
on został.do tego przez  zakulisówe 
wpływy zbrodniarzy, z którymi toczył 
. zawzięta wojnę. > 
CO00000000000000000000000000000 


Kobieta lub koń ` 
za przystąpienie do kolektywu. 


Moskwa. 24 marca, 

Nadużycia przy kolektywizacji wsi 
w środkowej Azii musiały już przekro- - 
czyć wszelkie granice, skoro. nawet. 
„Izwestja”* potępiają je, donosząc, iż 
nietylko dopuszczano się tam gwałtów 
i oszustw, lecz również przekupstwem ` 
starano się wciągnąć chłopów do kolek 
tywów. 

W wielu okręgach golestywizacii do 
konano bez wiedzy j zgody chłopów, w 
innych znowu za przystąpienie do kolek 
tywu obiecywano kobietę za darmo. lub 
też konia. ~ - 


EPERE E OAN » 
Dyżury apies. 


Dziś dyżurują następujące apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Millera 
(Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego 
(Konstantynowska. 15), Perelmana (Ce- 
zielniana 64), H. Niewiarowskiego (Ale- 
ksandrowska 31). Z. Jankielewicza (St. 
Rynek 9). 


12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

“W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy: 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po % gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-Szp.). Zaręcz i 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjałna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 zroszy, najmniejsze 1.20. — — 


(na stronie 4-szpalt.) 


Redaktor odpow. Jan Grobelniaka 


